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D a l s z y ,  c i ą g  m y ś l i  d l a  r o l n i k a  p o l s k i e ­
g o ,  w  n o w e m  d l a  n i e g o  d z i a ł a l n o ś c i  

o b r ę b i e .  —  P r z e z  l i r .  K i e  k i  e g o .
( D o k o ń c n i e.)

Pr z yc z y n a ,  d la  k t ó r e j  kar tof l e ,  do hod ow l i  z w i e ­
r z ą t  i w zw y ż  ws po m n io n yc h  zy s k o w n y c h  p rodu-  
kcyi  z a r a z e m  ta k  s t a no w cz o  na  ogó ł  g o s p o d a rs t w a  
o d d z i a ły w a ją c y c h ,  uz y te mi ,  n a w e t  w  k r a ja c h  d u ­
żo p r z e m ys ło w yc h ,  d o tą d  j e szc ze  t a k  po ws zec hn i e  
n ie  s ą ,  mieśc i  s ię  w in d y w id u a ln yc h  w a d a c h  sa-  
myc hże  s u r ow yc h  k a r to f l i ;  k t ó r e  o b d ar z on e  w p r a ­
wd z i e  od na t u r y  w  p i e r w i a s t k i , w y s o k i  s top ień  
u s z l a c h e t n i e n i a  o s i ą gn ąć  zdo l ne ,  w da l s ze m w'sze- 
l ako  ro zw in ię c i u  o n y c h ż e , o tyl e za n ie d b an e m i  
z o s ta ł y ,  że  s t a n o w i ą  w n a j w y ż sz y m  s t o pn iu  r o ­
dza j  paszy  t ak  n a z w a ć  s ię  mogące j  m i ę k k i e j

( N o u r r i t n r e  e x t e n s i v e ) ,  k tó re j  s k u t k i  j edynie  na 
p ow ię k s z e n ie  obję tośc i  e i a l a  w p ł y w  w y w ie r a j ą c e ,  
z z a n ie d b a n ie m  innych w ł a s n o ś c i ,  k f ó re m i  z w ie ­
rzę  o b d a r z o n e  w id z i eć  p r ag n i e m y,  nie w y r ó w n y ­
wają pod wzg lę dem  s to s o w ne j  u ży t ec zn o śc i ,  o d ­
m i e n n e m u  r o dz a jo w i  k a r m ó w  m ie s z a n y c h ;  a n a j ­
ba rd z i e j  t ak  z w a n y c h  śc i s łych  ( N o u r r i t n r e  in t en ­
sive),  k t ó r e  zwi e r zę ,  t a k o w e  pożywające,  s t a w i a j ą  
w s t an ie  n o r m a l n e g o  r o z w in ię c ia  w sz e lk ic h  przy­
m io t ó w  i własnośc i , ,  odpow iedn ich  na tu rze  i p r z e ­
zna cz en i u  onegoż .

D ą ż n o ś ć  n a s z a  os iągn ien ia  tego p r zez  s z t u k ę ,  
co n a t u r a  w n ada n iu  w p r a w d z i e  c h o j n a ,  lecz w 
w y k s z t a ł c e n i u  za  s k ą p a ,  lej ro ś l i n ie  o d m ó w i ł a ,  
w y m i e r z o n ą  być po w inn a  na  na jce l n ie j sz y  onejże  
p i e r w i a s t e k ,  to j e s t  k r o c h m a l ,  w n a d m ia r z e  o- 
t acza jącej  go w o d n i s t o ś c i , n i e j a k o  u top iony ,  a
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przefo w ła śc iw ą  pozywność w części zobojętnioną  
sobie mający.

Samo zaś dz ia łanie dalsze,  rozwinien ie  i uszla­
che tnienie  p ie rwias tków kartofl i  przez sz tukę  na 
celu mające ,  zbyt  j e s t  p ro s te ,  ażeby wypływają­
ce ni i z tegoż korzyśc i ,  w zachodzie podjętym, u- 
zyskaniem powiększonej  i stosowniejszej  pożywno- 
ś c i , chojnie wynagrodzone  być  nie miały.

Gotowanie  kartofl i ,  tak często przy zwyczajnem 
na we t  one.miż karmieniu  używane ,  nie może być 
za tak bardzo utrudza jące  poczytane,  a następne  
onychże jakowym mechanicznym sposobem roz- 
drobnięn ie .  Żląd powsta ła  massn,  przywiedz iona 
w’ ze tkn ięc ie z bardzo  m a ł ą ,  a wszelako  jeszcze 
dosta teczna  i lością mąki  ze słodowego jęczmi e­
n ia .  zamienia  natychmiast  swój stan dużoskupio- 
ny. na ła tw o  przerobić się dający gęstoplynny; co, 
dz ia łan iem chemieznem pierwiastku  Dyrfstaza na 
b ło nkę  otaczającą a tomy krochma lu  się osiąga ;  
od której  t enże uwolniony,  dz ia łan iem obecnego 
c i ep l ika ,  na  roz twór  cukrowy się prze istacza ;  a 
t ak podwojoną  tegoż pierwias tku  pożywnośe ią  i 
lepszemi onegoi  własnościami  nas obdarza,  (a)

Gdyby zaś niepoprzestając na  tern, dalsze usz la­
che tn ien ie  pierw ias tków w mo-wie będących, w ce­
lu os iągnięcia jeszcze wyższych rezu l ta tów miało 
być  przeds iębrane ,  polegałoby takow e jedynie na 

^ r ów n ie ż  prostej  manipuiacyi ,  j a k ą  je s t :  rozwie-

(a) Jest to zaiste bardzo szczęśliwy pomysł polepszenia 
paszy, i zapewne można w n o s ić ; iżby najpomyśl­
niejsze d a ł  w ypadki.  —  Bliższ' objaśnienie i za­
stosowanie tegoż sposobu znaleźć można w artyy 
kule Iłr .  K i c k i e g o ,  pod ty tu łem : D e x t r y n a ,  
w Krze óg z roku zeszłego zamieszczonym, lied.

dzenie z imną  wodą  i do'danie płynowi ztąd po­
wsta łemu jak owe go f e rm en tu ;  na  który to mało 
znaczący kosz t ,  j edynie  przy rozpoczęciu sporzą­
dzania  podobnych karmów,  mógłby być zaracho­
wany; później zaś ujęciem z już w s t a n i e  fermen- 
facyi będącego do oddzielnego naczyn ia ,  będzie 
mógł  by* zastąpionym.

T a k i  to ka rm  mieszczący w swym sk ładz ie  
wszystkie własności  poka rmó w w  najwyższym 
stopniu ścisłych ( Nourr i tu re  in tens ive ) ,  dblity w 
części a lkoho l i czne , zawiera jące  przy najmnie j­
szej objętości na jwiększą  poz ywność ; udzielający 
i podnoszący zalety wszys tkich innych rodzajów 
k a r m i ,  które nam się podoba w zetknięciu z nim 
wprowadzić ,  polepszeniem i niejako również u- 
szlaehetnienieiu ich składowych częśc i ,  a posta­
wieniem zwierzęcia  takowy przyjmującego,  w s t a ­
nie przyswojenia  go w ca ło ś c i , j ako  też w tym 
stanie  zupełnego swych przymiotów' rozwinięc ia ,  
które nabyWa pod przy jaźn ie jszem dla roś l inno­
ści n iebem,  przy a romatycznych żyznością i szcze- 
gólncmi własnośc iami  odznaczających się pas tw i ­
skach ; gdzie dz ia łacze  natury,  z rządzając po­
m y ś l n ą  w w y k s z t a ł c e n i u  p i e r w i a s t k ó w  rośl innych
zmi an ę ,  nie pot rzebują  dzia łań  s z tu k i ,  k torem i 
nieudolność naszego k l im a tu ,  pod tak  wielu 
względami ,  zas tępować nam potrzeba.

7,a nadto ju ż  długi a r tyk uł  zakończyć mi n a ­
leży ods tąpieniem na teraz  od wyłożenia  drugiej  
części dla nas właściwego systemu,  to jes t :  k i e ­
runku  w' przedsiębraniu  pożądanych przedsięwzięć,  
a następnie najstosowniejszego dla nas na akeye 
s t ow arzyszen ia ,  co wszelako dopełnić w miarę 
podzielania przez ziomków zdan moich,  przedsię- 
wezmę. K  i c k i.
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B u d o  w  n i c t w  o.

O  p o t r z e b i e  ś c i s ł e g o  s t o s o w a n i a  s i ę  w 
b u d o w a n i u  d o m ó w  do 1 i m a  t u , i n a t u ­
r y  u ż y w a n y c h  ni a  t e r  y a ł  ó w , c e l e m  z a ­
p o b i e ż e n i a  t a k  p o w s z e c h n e m u  d * i s i » j  
z i m n u  i w i l g o c i  w  m i e s  z k a n i a h.

Przez J- K o n c e w i c z a ,  Professora Chemii i Technologii.

M o c ,  t r w a ł o ś ć  i o dp o w ie dn i  celowi  r oz k ła d ,  są 
na jg ló w n ie j sze mi  p rzy mi o tam i  ws ze lk i ch  bud ow l i ;  
al e w t y c h ,  k t ó r e  na p o m ie s z k a n ia  są p r z e z n a c z o ­
n e ,  n ad t o  jeszcze z d r o w o ś ć ,  do na j i s to tn ie j szych  
w a r u n k ó w  należy.  N ic  zaś  t ak  s z k o d l i w e g o  w p ły ­
wu na s t a n  zd r o w ia  mieszkańców '  nie w y w i e r a ,  
j a k  z imno  i wi lgoć.  D z iw ić  się więe  p o t r z e b a ,  
że budu jący  domy,  n ie  s t a r a j ą  s ię  t a k o w e m u  złe ­
mu  z a r a d z i ć ;  czego inaczej  t łu m ac zy ć  n ie  m o ż n a ,  
t y l k o ,  iż n ie  j e s t  po w sze chn ie  zn a n a  p r zy c zy n a ,  
k t ó ra  na  to wipływa. —  O b sz e rn ie j s zy  prze to  r o z ­
b i ó r  tej  o k o l i c z n o ś c i ,  n i e  b ęd z ie  zda je  się bez  
k o r z y ś c i , i r zuci  moż e  n ie j ak ie  św ia t ło  na  p r z e d ­
m io t ,  k tó rego  l ekce  ważyć  n ie  należy,  

t  T r z y  s ą  g łó w n e  m a t e r y a ł y ,  k tó re  w  k r a j u  n a ­
szym do b u d ow l i  się u ż y w a j ą ;  to j e s t :  d r z e w o ,  
ceg ła  i k a m i e n i e ,  k aż dy  z tych w i n n y m  posiada  
s topniu  w ł a d z ę  p r z e p ro w a d z a n ia  ciepła:  j a k o ż  n a j ­
t rudn ie j  p r zep usz cza  j e  d r ze w o ,  i z tego w zg lę d u  
do z ł yc h  l i czy  s ię  p r z e w o d n i k ó w ;  d a l ek o  ł a tw ie j  
c e g ł a ,  a  j e sz c ze  ba rdz ie j  k a m i e n i e ,  k t ó re  n ie j ak o  
p r ze j śc ie  po mi ęd zy  z i em i  p r z e w o d n i k a m i ,  a m e ­
t a l a m i  s t a now ią .  Gdy by  więc  w  m a te r y a ł a c h  b u ­
do w la n yc h  szło ty l ko  o n i ep rze pu sz ez an i e  c i epła ,  
d r z e w o  m ia ło by  n ie za p rz ec zo n e  p i e r w s z e ń s t w o ;  
lecz gdy w b ud o w la c h  u w a ż a  s ię  nad to  n a  moc i 
t r w a ł o ś ć ,  prze to ce g ł a  i k a m i e n i e  n i e r ó w n i e  są  
na ten cel p r zy d a tn ie j sz e ,  gdyż  m i e s z k a n i a  lub 
j a k i e k o l w i e k  b u d o w le  z nich w y s t a w i o n e ,  w ie k i  
p r ze t rw a ć  m o g ą ,  gdy ty m c z a se m  d r e w n i a n e  p rzez

wpływ  p o w i e t r z a  i w i lg o c i ,  d a l e k o  w k r ó t s zy m  
czash* u leg a ją  zepsu c i u ,  lub na p r zy p a d ek  poża ­
r u ,  s t a j ą  s ię  p a s tw ą  płomieni .

a ) B u d o w l e  z c e g 1 y.

D a w n i e j ,  przez zb y t ek  może  os t roż.nośe i , d a ­
w an o  rnurom z cegły ba rdz o  z n a c z n ą  g r u b o ś ć ;  
j a k o ż  n ie t r u dn o  j e s t  zn a l eźć  do tą d  z owy ch  w i e ­
ków  gmachy ,  w  k tó ry ch  śc iany m a ją  do  lOciu 
ćw ie rc i  grubości .  W  os ta tn ich  atol i  czasach  z w i ­
d o k ó w  oszcz ędn ośc i ,  k t ó r a  w sz e lk ie  p r ze d s i ęb ie r -  
s tw a  p r z e m y s ło w e  w i e k u ,  w k tó r y m  żyjemy* ce-  
c l th je ,  za czę to  s t a w ia ć  n ie ró w ni e  c i eńsze śc iany .  
D la  k r a jó w ,  k tó ry ch  k l i m a t  j e s t  ł a godny ,  b u d o ­
wle  t a k ie  ( b y l e b y  z na leżyc ie  wypalone j  w y s ta ­
wione  by ły  cegły i moc ną  z a p r a w ą  sp o jo n e )  nic  
n ie  zo s ta w u ją  do ży czen ia ;  lecz u nas  d ługoś ć  i 
o s t ro ść  zimy wy tu a g a j ą  n a d t o ,  aby m i e s z k a n i a  
od p r ęd k i e go  zabezpieczyć* s ty gn ien ia  , m u ru ją c  j e  
więc  z cegły lub k a m i e n i a ,  nie  na l eży  poprzes tać 
na m a x i m u m  g r u b o ś c i ,  j a k a  ty lko d la  mocy 
b u d o w l i  k on ie cz n ie  j e s t  po t r ze bn ą .  ,

W  w ię k s ze j  l i czb i e  domó w,  k tó r e  t eraz  są s t a ­
w i a n e ,  g r ub o ść  mu ró w  p ie rwszego  p ie t r a  ( j eżel i  
nie  ma się  wznos ić  d rugie)  j e s t  z w yk le  na t rzy 
ćwie rc i  łokc ia  , a mu ró w  dolnych s tos u n ko wo  z n a ­
czn ie jsza .  G ru b o ś ć  ta d o s t a t e cz na  j e s t  za pew ne  
do w y t r z y m a n i a  c i ę ż a r u  dach u  i bezpieczeństwa* 
b ud o w l i  . lecz zbyt  ma la  d la  zapewn ien iu  m i e ­
s z k a n io m  po t r zeb neg o  ciepła.  —  ^  dośw ia dcz eń  
p rzed k i l k u  l aty w W a r s z a w i e  p rz e ze m ni e  u  tej 
m ie rze  r o b io n y c h ,  oka za ł o  s i ę ,  iż w  dwó ch  m ie ­
s z k a n ia c h  j e d n e j  o b j ę t ośc i ,  k t ó r e  j e d n a k o  na dz ia ­
ł a n ie  p ow ie t rz a  ze w n ę t rz ne g o  by ły  w ys ta w i o n e  , 
z tą  tylko r ó ż n i c ą ,  iż śc iany j e dne go  m i e s z k a ­
n ia  mia ły  t rzy,  a d rug iego  pięć ćwie rci  ło kc ia  
g r u b o ś c i ,  d l a  o t r z y m a n ia  w e w n ą t r z  przez dany

)(
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pr ze c ią g  cz a s u ,  to jes t  p r zez  mi es ią ce  z i m o w e ,  
j e dn os t a j ne j  t e m p er a t u ry  na  -f- 12a H e a u m u r a ,  w 
p ie rw sz e m  d w a  razy  więc e j  d r z e w a ,  t egoż sa m e ­
go g a t u n k u ,  i w j e d n a k i m  stopniu su c h o śc i ,  s p a ­
l i ć  by to po t rzeba .  A p om im o  t a k  wie l k ie j  i lośei  
opalu ,  n i ep odo bn a  by ło  zapob iedz  f o r m o w a n iu  się 
wi lgo c i  na śc ianach .  D o d ać  tu na leży ,  iż ooa  te 
m i e s z k a n i a  zn a jd o w ał y  s i ę  na  p ie rw s z e m  p ię t r ze ,  
l ecz  w dwóch  oddz ie lny ch  d o m a c h ,  i że j e de n  z 
tyc h  domów by l  d a w n y  (a), a  d rugi  p rzed k i l k ą  
l a ty  z b u d o w a n y ;  a za te m wilgoci  nie  m o ż n a  p r zy ­
p isać  św ieżośc i  m u r ó w ,  (gdyż i o s t a tn iego  dorriu 
śc i any  dos ta t e czn i e  już  wysch ły ) ,  al e j e d y n ie  ich

c i e n k o ś e i . ________________  —_
(a )  In n a  jest jeszcze p rz y cz y n a ,  d la  k tó re j  m ury  d a w n e  

z ceg ły ,  w  ró w n e j  n aw et  z teraźn ie jszem i g ru b o ś c i , 
są  c ieplejsze, suchsza  .i z d ro w sz e ,  a ta je s t :  i i  d a ­
wnie)  u żyw ano  gliny tłuście jsze j  i s ta rann ie  u p r a ­
w ione j  ; ceg ła  zaś z takiej  gliny, doskonale  w y p a ­
lona  , t ru d n ie j  c ie p ło  p r z e p r o w a d z a , a m i e l i  ta , 
w  k tó re j  wiele  p ia sk u  się  z n a jd u je .  T a  osta tnia  
w  samem p rzew o ż e n iu  kruszy  s i ę , a w ys taw iona  
n a  dz ia łan ie  p o w ie trza  i 'w i lg o c i ,  z u p e łn ie  się  ro z ­
sypuje .  D a w n a  p rz ec iw n ie ,  w  tw ardośc i  n iem al 
w y r ó w n y w a  k a m ie n io m ,  ' czas wszystko niszczący 
żad n eg o  na n ią  nie zdaje  się w y w ie rać  w p ły w u .

Życzyćby  więc  n a l e ż a ł o ,  aby  m u r u ją c y  domy  
na  p rzysz łość  k o r zy s t a l i  z tych  p o s t r z e l e ń ,  o k t ó ­
rych  r ze cz yw is to śc i  k a ż d y  p rz e ko n ać  się m o ż e :  
w s z a k ż e  j e s t  w tern ich w ła s n y  i n t e r e s ,  bo gdy 
k os z ta  na  opa ł  lo k a to r o w i e  ponosić  m u s z ą ;  p r z e ­
to p rzy podw yżs za j ące j  s ię  z k aż d ym  r o k i e m  c e ­
nie tego a r t y k u ł u  , o b ie ra ć  b ę d ą  j a k  na jc i ep le j sze  
m i e s z k a n i a ,  cho c ia żb y  n a w e t  nieco droże j  z a p ła ­
cić j e  miel i .  W i ę k s z ą  j e szc ze  g r u b o ść  d aw a ć  n a ­
leży m u r o m  w do ma ch  w i e j s k i c h ,  gdyż domy  t a ­
k o w e  więcej  j a k  w m ia s t a ch  w y s ta w i o n e  są na 
d z i a ł a n ia  w ia t r ó w  i p r o m ie n io w a n ie  c i e p ł a , w 
p rze s t r zeń  niczein n i e o g r a n i c z o n y

G r u b o ś ć  n iuru na  p i ę ć  ć w i e r c i  m i n i m u m ,  
a j eże l i  ceg ła  j e s t  l i c h a ,  n a w e t - n a  sześć  ćwi e r c i ,  
nio b y ł a b y  zby te c zn ą  w na sz ym  k l im a c ie :  za  p rzy­
j ę c i e m  tej za sady  p r z e m a w i a  coraz  moc n ie j  da j ąea  
s i c  ezuć p o t r ze b a  os z cz ędz an ia  l a s ó w ;  p r z e m a w i a  
co w i ę k s z a  i ta  j e szcze  o k o l i c z n o ś ć ,  iż m i e s z k a ­
n ia  ci eple n a j l eps zą  są  o c h r o n ą  od w ie l u  ch or ób ,  
k t ó re  z z i m n a  i t ow arz ysz ąc e j  m u  wi lgoc i ,  po- 

e z ą t ek  bio rą .

( iD a lszy  ci<fg w  n a s tę p n y m  AIrze,)

W iadomości Handlowe i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z rolnictwem  naszem zostające.

  W rocław  2 Czerwca. —
S ta n  h an d lu  w e ł n ą  poczyna  nieco w e s e l s z ą  p rzy­

b i e r a ć  pos tać ;  pochodzi  to z t ą d ,  iż k u p u j ą c y  i 
p rzeda jący ,  u l e ga j ąc  zm ie n i ć  się n ie d a j ą cy m o k o ­
l i c zn o ś c i o m ,  poczyna ją  w z a j e m n i e  do s i eb ie  się 
z b l i ż a ć ;  a s k o r o  to  zu pe łn i e  n a s t ą p i ,  w ów cza s  
b ie g  h an d lu  mocniej  oż yw io n y  zos tan ie .  V' ogól ­
n o ś c i ,  p rz e da no  już  o ko ło  10 ,000 cen tna r ,  wełny .  
D o t ą d  g a t u n k i  c i enk ie  s t o s u n k o w o  lepiej  od ś r e ­
dn ich  b y t y  p ła c o n e ;  a  to z przyczyny,  iż w ro k u

z es z ł ym  w e ł n a  c i e n k a  n ie  tyle s ię  po d n io s ł a  w  
e e n i e ,  co w e ł n a  ś r edn ia .

Z r e s z t ą ,  w ł a ś c i w i e  dop ie ro  dzi ś  rozpoc zyn a  s ię  
j a r m a r k  na w e ł n ę ;  a pon ie waż  z j e d n e j  s t r o ny  
K ró l e w .  ln s t y tu e y a  h a n d l u  z a m o r s k ie g o  wspierą.  go 
x g o d n ą  uw ie l b ie n i a  p r z e z o r n o ś c ią ;  a  z d r u g i e j ,  
w *pó łub iegan ie  s ię  k r a j o w y e h  f a b r y k a n t ó w ,  k t ó ­
rzy  dotąd  j e szc ze  n i e  p r zy by l i ,  na  b ieg rzeczy  k o ­
rzys tny  za p e w n e  w p ły w  w y w r z e ,  p r ze to  m a m y  
s łu s zn y  p o w ód  do n a d z i e i ,  iż w  k o ń c u  r zeczy
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pomyś ln ie j  w e z m ą  k i e r u n e k ,  a n i ż e l i  w ie lu  z po­
c z ą t ku  m ni em ał o .

— L o n d y n  3o Maja. —
P o  k i l k u  dn ia ch  p iękne j  pogody,  cena pszenicy 

w r ó c i ł a  do d aw n ie j s z eg o  s tanu.  I n n e  g a t u n k i  z b o ­
ża  u t r z y m a ł y  s ię  w' wyższych  nieeo cenach.

K i l k a  s ł ó w  o t e r a ź n i e j s z y m  s t a n i e  
h a n d l u  w e ł  n ą.

( z  B e r l i n a . )

J e że l i  p rze s i l en ie  p i e n i ę ż n e ,  pan u j ące  od k i l k u  
mie s ięcy  w Angl i i  i Am er y c e ,  w y w ie r a  n ie pomyś l ­
ny  w pł yw  n a  w sz y s tk ie  ga ł ę z ie  h a n d l u ,  tedy n a j ­
sm u tn ie j s ze  wyd a je  s k u t k i  d l a  z i e m i a n i n a ,  k tóry 
w a l c zą c  i t ak  z t r o s k a m i  i n i e d o s t a t k i e m ,  ca łą  
s w o ją  na d z ie ję  p ok ła da  w zy s k u  ze sw e j  wełny.

Ze  k o n s u m p c j a  w e ł n y  j e s t  w A ngł i i  o g r o m n ą ,  
j e s t  t ak  n ie z a w o d n e m  j a k  t o ,  że kupcy  w e ł n y  
zt a in tąd od k i l k u  l a t  z a z d r o s n e m i  oczyma  p a t rzą  
na  tu te j szego  h n n d l a r z a ,  p r ze z  k tó r eg o  dz i a ł a n ie  
een a  pod w yż sz a  s i ę ,  a to w’yd z i e r a  im ich d a w n y  
monop o l  na  t en a r t yk u ł .

K a ż d y  ro zs ą dn y  c z ł o w i e k  domyś l i  s i ę ,  j a k  ei 
pa n o w ie  m u s z ą  s ię  obecn ie  c i e s z yć ,  że p r zes i ­
l en ie  p ie n ię ż n e  w Amery ce  t a k  im t e raz  s łuży,  
d l a  zn i że n ia  cen p o d łu g  up od ob an ia .  R o z g ł a s z a ­
j ą  o n i ,  że w Angl i i  n a g r o m a d z o n e  s ą  j e szcze  o- 
g r o inne  zapasy we łny ,  gdy tymcza sem  b e z s t r o n ­
ne  wiadom ośc i  w y k a z u j ą :  że an i  polow’a o z n a ­
czonej  i lo ści  t a m  nie leży,  a z tej  w ię k s z a  część  
sp r o w a d z o n a  z P o l s k i ,  R o s s y i ,  A u s t ry i  i osad 
a m e r y k a ń s k i c h ,  t a k  z ł ego j e s t  g a t u n k u ,  iz ża d en  
f a b r y k a n t  n ie  m o ż e  s ię  o d w aż yć  n a  ku pno ,  p o d ­
czas  gdy z nasze j  d ob r e j  p ru sk ie j  wełny ,  n ie  ma 
a n i  ł u t a ,  » w sz ys tk o  z k o r z y ś c ią  od d a w n a  ju ż  
W'yrobionem zostało.

Ch o c ia ż  potem W'szystkiem j a r m a r k i  na  w e łn ę  
n a s tę pu ją  t e ra z  b a r d z o  nie w c z a s ,  i p r a w i e  za-  
w c z e ś n i e ,  j e d n a k  m o ż n a  s ię  z p e w n o ś c i ą  spodz ie ­
w a ć :  że najda le j  za  k i l k a  mies ięcy  p rze s i l en ie

p r z e m i n i e ,  i w sz e lk ie  in t e re ssa  z nowym ogn iem 
i k o r zy śc ią  s ię  rozpoczną.

G d y  można  n a  to r a c h o w a ć ,  ze zn a c z n a  część 
we łny  p rzez  panu jącą  z ł ą  op in ią  zos tan ie  n ie sp rze -  
d a n ą ,  z w ł a s z c z a ,  że n a d z w y cz a j ne  n ag r o m a d ze n ie  
się św ie że g o  tego p r odu k tu  w p ł y w a  n ie k o rz y s t n ie  
na  zbyt  szybk o  nas tępu jące  po sobie  j a r m a r k i ,  p r z e ­
to r ad z im y  z i e m i a n i n o w i , jako na j sk u te cz n i e j sz y  
ś r o d e k  p rzec iw złym c e n o m ,  aby zupe łn ie  u s i e ­
bie  w  domu  s w ą  we łn ę  za t r zy m a ł .  Z a m o ż n e m u  
n ie  moż e  to być t rudnern  , a t e m u ,  k tó r y  p o t r ze ­
bu je  docho dó w z we łny  na sp ła ce n ie  d z i e r ż a w y  i 
p rocen tów,  w s z a k ż e  p r zyb yw aj ą  w pomo c  t ak  nie-  
in t e r e s s o w a n e  f o r s z u sa  naszego  b a n k u  i i nnyc h  
z a k ła d ó w ;  co d a l eko  j e s t  lepiej ,  a  n iżel i  A n g l i k o ­
wi za b ez ce n  o d d a w a ć  p r o d u k t ,  k tó r y  s ię  tyle  
p rzyczyn ia  do ogó lnego  dobra .

T e  s ą  sz eze re  g łowa  d o b r z e  u w ia d om io ne g o  
p rzy jac ie l a  z i e m i a n ,  i w'roga w'szelkich a n g i e l ­
sk ic h  i s a m o lu b n y c h  i n te r es só w .  —  P r a g n i e m y  
s z c z e r z e ,  aby  te s ł o w a  d o b r z e  p rzy ję te  zos tały.

W y p a d e k  t e g o r o c z n e g o  j a r m a r k u  
n a  w e ł n ę  w W r o c ł a w i u .

P i s z ą  z W r o c ł a w i a  pod d. 5 c z e r w c a ,  iz t a m e ­
czny j a r m a r k  na  w e łn ę  w tym r o k u ,  za u k o ń c z o ­
ny u w a ż a ć  na leży .  ^ O t o ż  szczegó łow y j ego  opis,  
j a k  n am  go u d z i e l i ł a  G az e t a  H a n d l o w a  P r u s k a  
z dn ia  8 czerw ca :

W i d o k i ,  z k tó r e m i  p roducenci  wre łny  udaw al i  s ię 
w  r o k u  b ieżą eym  na j a r m a r k  do W r o c ł a w i a ,  j a k ­
że to b a rd zo  były ró żn e  od zesz ło rocznych  ! —  
P rz e s i l e n ie  h a n d l o w e ,  gor sze  od t e go ,  k t ó r e  w  
r o k u  1826 miało  m ie j s c e ,  a k t ó r e  mnie j  p rzecież 
się u c z u w a  n a  s t a ły m  lądzie ,  niź l i  w A n g l i i  i w  
Am ery ce ,  s pa ra l i ż ow a ło  w sz e lk ie  p r ze ds ię w z ię c ia ;  
odję ło  ehę ć  do s p e k u l a c j i  na j ś m ie l s z y m  s p e k u ­
lan tom .

J e d n a k ż e ,  z ma łym w y j ą t k i e m ,  w ię k s z a  część 
za gr an ic zn y c h  kupców jeszc ze  27 ma ja  p r zy b y ła

t
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do W r o c ł a w i a ;  t ak dalece,  iż l iczba ich ma ło  by­
ła mnie j sza  od zesz ło roczne j .

V\ ielu p r odu ce n tó w ,  św ia d o m y c h  rzeczy,  p r zy ­
było j e szcze  w  dn iu  29  ma ja  z sw oj ą  w e ł n ą ,  m i ­
mo t ak n iep rzy jazne j  pory czasu.

P o w s z e c h n ie  m n ie m a no ,  ze  p roducenci  nie s k ł o ­
n ią  sic; ł a tw o  do znacz nyc h  s t r a t ;  co z a p o w i a d a ­
ł o ,  że z tego powodu t a rg  s ię  d ługo  p r ze c ią g n ie ;  
na w e t  s ą d z o n o ,  że wjelu z nich nie  sp r zeda  s w o ­
je j  wełny ,  a z a t e m ,  że ceny w ogóle n ie  b ę d ą  k o ­
rz y s t n e  d la  spe ku lan tów.

I lość d o w iez ion e j  w'elny na t a rg  w y n o s i ł a  48 
do 50,(MX) ce n t n a ró w ,  „między k tó re m i  zn a jd o w ał o  
s ię  do 30 0 0  cent .  s t a re j  we łny ,  na jwięce j  pol sk ie j  
lub rossy jskie j .  Z P o l s k i  nie tyle  do s ta w io n o  te­
go r o k u  we łn y  co z w y k l e ;  częś c ią  iż d la  z imn a  
n ie  mogła być na  czas  s t r z y ż o n ą ;  cz ęś c ią  zaś ,  że 
wie lu  ma  z a m ia r  tułać s ię  z n ią  na nowo o t w o ­
rzony  t a rg  w P og nan iu .

Co do j a ko śc i  , W'ełna t eg o ro c zn a  by ła  w o g ó l ­
ności  go r sza  j a k  r o k u  p rz e sz łe go ;  nie by ła  b o ­
wiem tak  z b i t a  ( g e d r p n g e n  in w u e h s ) ,  p r z y t e m  
by ła  o s t r a ;  co wielu  p rzyp i su je  d łu g ie m u s t an iu  
o w ie c  w  o w c z a r n i ;  na ko n ie c  i n i e b y ł a  t ak d ob r ze  
w y m y t ą  j a k  zwycza jn ie .  —  Ce n y  n iższe  by ły  od 
p rzesz ło  r o c z n y c h  w p rzec ięc iu  od  20 do 28 t a l a ­
ró w  n a  cen tn a rz e .

Oto  są ceny ś r e d n ie  różnych  g a t u n k ó w :

W e ł n a  n a j c i e ń s z a ,  r az  s t r zy ż o n a
cent.  od 116 do 125 tal.

—  w y so k o - c i e n k a  —  —  85 —  95 —
—  c i e n k a  - —  —  75 —  80 —
—  ś r e d n io - c ie n k a „  —  —  GO —  70 —
—  ś r e d n i a  - —  — 50 —  55 — '
—  g r u b sz a  (pel iwol le )  —  45  —  4 0  —

\ ’a więce j  z a k u p i o n o  nia r a c h u n e k  Nieiuiec .  A n ­

glicy nie w ie le  k u p o w a l i ,  i ani  po łowy zw y e za i .  
nie naby wane j  ilości.

N ad sp o d z ie w a n ie  t a rg  w'elny ju ż  za uk oń cz ony  
u w a ż a ć  m o ż n a ;  pozos ta ło  ty lko  oko ło  9 0 0 0  cent-  
z do w iez ione j  w e łn y :  ś l ą zk i e i  oko ło  5000 cent .  i 
b l i z k o  4 0 0 0  cent.  s t a re j  pol sk ie j .

— L ondyn  2 Czerwca. —
D z i e n n i k  L e e d s - M e r c u r y  pisze,  iż targi  na  

W'ełnę w Angl i i  s ą  b a r dz o  n ę d z n e ,  ż e ,  j e że l i  t a k  
p o t r w a ,  f a b r y k an c i  n ie  b ęd ą  mogl i  za t r u d n ia ć  n a ­
wet  tych n ie  wielu  r o b o t n i k ó w ,  k tó rych  z a t r z y ­
mali .

G a z e ta  H a n d l o w a  B e r l i ń s k a  donosi  z B e r l in a  
pod dn ie m 2 C z e r w c a ,  iż lam pop łacają  k o ś c i ,  
a  j e den  z domó w h an d l o w y c h  w H a m b u r g u  c h c ia ł ­
by z a k o n t r a k t o w a ć  tychże  3 0 ,0 0 0 0  cent .  i o f i a ru ­
j e  z d o s t a w ą  płacić po 2 2 |  s r eb r n yc h  g roszy  (złp.  
4  gr.  15) ;  lecz r.ie m a  sp r z e d a ją c y c h ,  gdy ż  ci 
t r z y m a ją  s ię  d r oże j  i s tosow' t i ie do g a t u n k u  k o ­
ś c i  ż ą da ją  aż  do ta la r a  za  c e n t n a r .  Z na c z n ie j ­
sze d o w o zy  (ego a r ty k u ł u  były z Ś l ą z k a ,  i s p r ze ­
d a n e  zo s ta ły  po ce n ie  do 20  sr.  gr.

R o k u  zeszłego wyszło  z W a r s z a w y  k i l k a  g a l a ­
r ó w . k o ś c i ;  p os z u k iw a n ie  ich za  g r a n i c ą  do co raz  
l icznie jszych ra f inery j  c u k r o w y ch  po dn ies i e  cenę 
tego a r t y k u ł u ;  W 'ysztik iw a n ie  więc  t y c h ż e ,  o so ­
b l iw ie  w nas yp i skaeh  śmiec i ,  mo ż e  z a t r u d n ić  w i e ­
le  r ą k , a n a w e t  n i e z d a tn y c h  do inne j  c i ęższe j  
p racy,  a z a r a z e m  zy sk i  p rzeds ięb ie rco tn  t a k i c h  
d o s ta w  zap ewnia .

W a r t  oby s i ę  więc  i u nas  za ją ć  szcze rze  tym 
a r t y k u ł e m  h a n d l u ,  a tern ba rdz ie j ,  iż j a k  s ię  spo­
d z i e w a ć  ńuleży,  w k ró t c e  i u nas  f a h r y k a c y a  cu ­
k ru  z b u r a k ó w  z a k w i t n i e ;  a  w tym r a z i e ,  o b e j ­
dz i emy  się bez ich w y w o ż e n i a  za g r a n i c ę ,  al e 
-raczej w k r a ju  ko r zy s t n ie  j e  zuży je my.
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R o z m a i t e

L e n  k w i t n ą c y  j e s t  t r u c i z n ą  d l a  b y d ł a -
(z A n n , i l e  11 l l e r  P h a n n a c i e ,  p is m a  c za s o w eg o  w y c h o d z ą ­

cego w  H e id e lb e r g u .  T .  X X .  vzeszyt  5 i  G r u d n i a  i 8 3 6 . )

Juz nie raz donosiły pisma publiczne o sz kodl i ­
wych  skutkach,  jakie  wywiera  len zwyczajny  ( l i ­
n n  in u s i  t a t i s s i ni u ni) na bydło,  karmione nim 
w s t a n i e  kw i tn ien ia .  Wydarzony  św i e ż o  przypa­
dek zdaje się ńiepozostnwiać żadnej w ątp l iw ośc i ,  
że roś l ina ta nie tylko zatrucia.'  ale i śmierci  na­
wet  stać s ię  może  przyczyną.

Właśc ic i e l  iltajętności S p o k  pod K a r l s r u h e ,  
znaglony wyrwać len k wi fnący ,  jako  n ieodpowie -  
dni jego widokom , postanowił  użyć go zamiast  
słomy.  Przy z w o ż e n iu ,  dwi e  sztuki  bydła kar­
miły s ię  nim przez ośm minut;  a lubo niepodobna  
przypuścić,  aby w tak krótkim czasie za nadto się  
objadły,  skutki  j ednak  ztąd w y n i k łe  objawi ły  s ię  
tak szybko i tak g w a ł t o w n ie ,  iż j edno bydlę za­
raz odpadło,  a drugie tylko przez rychły ratunek,  
mi ano w ic ie  zaś  przez użycie octu i nas ienia lnia-  
nego (a), tudzież środków rozwalniających,  ocalało.

Prz eds ięwz ię te  z tego potyodn rozpoznanie w n ę ­
trzności odpadłego bydlęcia przekonało:  że po­
karm w trzecim oddziale  żo ł ądk a ,  czyli  w  tak 
zwanych ks ięgach ( P s a l t e r ,  B.l n t 1 e t  in a g e  n ) ,  
bardzo mocno był  zbi iy  i spieczony.  T.  S.-

M a c z e k p o 1 n y (P a p a v e r R h o e a s) z a w i e r a  
t a k ż e  p i e r w i a s t e k  t r u j ą c y * .

(Z  t c g o i  s am e g o  p ism a .)

P. S e h m a g e r ,  l ekarz zwierząt  w L a h r ,  po­
dał  do pism czasowych  w iad om ość  o chorobie po-

(a) Uderzającą jest rzeczą, ie  tu nasienie lniaoe okaza­
ło się środkiem zaradczym ( a n t i d o t u m )  przeciw 
zatruciu roślin kwitnących*

r z e d m i o t .  y.

dobiiej do 'epi l epsyi ,  na którą dwie krowy w 
D i n g l i n g e n  odpadły.

Zwierzę ta  te dostały drżenia cz łonków,  pieniły  
się  nadzwyczajnie ,  były przez niejaki  czas bez  
zmys łów i czuc ia ,  i wpadały w pewien rodzaj  
konwulsyjnych wzrusz eń ,  połączonych z przewra­
caniem oczu,  karku i g łowy.  Wprawdzie n ie k ie ­
dy ok azy w ały  s ię  spokojnemi i  ś p ią e e m i; ale na­
pady pierwotne ponawiały s i ę  k i lka kr otn ie ,  aż 
do zupełnego s i ł  wyczerpania.

Rozbierany pokarm, znaleziony w żołądku,  sk la -  * 
dał  s i ę ,  oprócz niektórych gatunków trawy,  pra­
w ie  ca ł k iem z maku polnego,  już okwi t łego,  k t ó ­
rego niedojrzałe m a k ó w k i ,  za naci śn ieniem,  w i e ­
le mlecznego  soku wydawały.

W sp o m n io n y  l ekarz w z n o s i ,  że sok ten s k ł a ­
da s i ę  z takich samych p ierwiastków,  jak sok z 
maku (p a p a v e r ‘s o  m n i f  e r u m ) ,  z krórego po­
spol icie wyrabia  s ię  opium; i dla tego uważa opi­
sany przypadek za skutek narkotycznego zatrucia.

Najlepszym w tej mierze środkiem zaradczym  
j e s t  dawanie zwierzę tom w podobnym stanie zo-  
s tający ni ,  mieszaniny  z czystego octu winnego  i 
o le ju ,  a następnie czystej k a w y ;  przez co napad  
g łó w ny  uśmierza s ię  w c i ą g u  12 go dz in ,  a po 24  
godzinach zupełnie ustaje;  i oprócz posępnego  
wzroku ,  tudzież zataczania s i ę ,  żadnych innych  
ś ladów choroby nie okazują.  T .  S.

L e k a r s t w o  n a  r o z d ę c i e  b y d ł a .

W i a d o m o ,  iż bydło po użyciu niektórej  ś w i e ­
żej paszy zielonej,  np. koniczyny ,  ulega rozdęciu,  
które cz ęs to ,  j eżel i  ratunek nie będzie przyspie­
szony,  śmiercią s ię  kończy.  Najprostszy i zu p e ł ­
nie pewny środek ratunku w podobnym przypad­
ku jest  następujący;  B ierze  s ię  ocet winny lub 
piwny,  którego odętemu bydlęciu dorosłemu dayo 
się  co pół godziny  po kwaterce ;  owcy  zaś  doro-  
stej po pół kwaterki .  Zwyk le  po trzeciem lub 
czwartem zadanin takiej i lości  oc t u ,  ehoroba się  
zupełnie"’s ię  ulecza.  J a c o b ,

Professor W'eterynaryi w Instytucie  
Gospodars.  W iejsk.  w Marymuneie.
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M a c h i n a  d o  t u c z e n i a  d r o b i u .

W  S t r a s b u r g u  w y n a l e z i o n o  m a c h i n ę  do  t u c z e ­
n i a  d r o b i u ,  m i a n o w i c i e  i n d y k ó w  i k a p ł o n ó w ,  —  
M a c h i n a  t a  s k ł a d a  s i ę  z  p o m p k i  i z r u r k i  m o s i ę ­
żne j  n i e co  z a k r z y w i o n e j .  K u r k a  w t y k a  s i ę  z w i e ­
r z ę c i u  w  g a r d ł o ,  po c z e m  p o m p k a  w p r a w i a  s i ę  w 
r u c h  i p r z e z  r u r k ę  r z e c z o n ą  n a p e ł n i a  ż o ł ą d e k  
z w i e r z ę c i a  p e w n ą  i l o ś ć  p ł y n n e g o  p o k a r m u ,  k t ó ­
ry  w  so b i e  z a w i e r a .  l ) ! a  k a ż d e g o  ro d z a j u  p t a-  
s t w a  z a k ł a d a  s i ę  i n n a  r u r k a  d o  p o m p k i .  —  W y ­
n a l a z c a  r o z s y ł a  d r ó b  t y m  s p o s o b e m  t u c z o n y  n i e  
t y l k o  do  P a r y ż a ,  B e l g i i ,  a le  n a w e t  do w s z y s t k i c h  
g ł ó w n i e j s z y c h  m i a s t  w  N ie m c z e c h .

M e t o d a  M e l i n a ,  w y s z u k i w a n i a  w o d y  
ź r ó d  1 a n  e j. .

W  d o b r z e  p o l e w a n y  g a r n e k  g l i n i a n y ,  w k ł a d a  
s i ę  m i a ł k o  s p r o s z k o w a n e j  s i a r k i ,  g r y s z p a n u  i b i a ­
ł e g o  k a d z i d ł a ,  k a ż d e g o  po 5 ł u t ó w ,  a  po d o k t a -  
d n e m  p r z e w a ż e n i u ,  z a k o p u j e  s i ę  w  z i e m i ę  p o d ­
c z a s  s u c h e j  po ry  c z a s u  i p r z y r z u c a  s i ę  z i e m ią .  
P o  2 4  g o d z i n a c h  w y d o b y w a  s i ę  g a r n e k ; jeże l i

w a g i  u b y ł o ,  t o  n i e  m o ż n a  w t e m  m i e j s c u  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  w o d y  ź r ó d l a n e j ;  j e ż e l i  z a ś  w ag i  p r z y ­
b y ł o ,  to m o ż n a  l i c z y ć  na  w o d ę  ź r ó d l a n ą  w  n a s t ę -  
p n j ą c e m  s t o p n i o w a n i u :  j e ż e l i  w a g a  p o w i ę k s z y ł a  
s i ę  o 2  ł u t y ,  m o ż n a  s i ę  d o k o p a ć  w o d y  ź r ó d l a n e j  
w  g ł ę b o k o ś c i  85  s t ó p ;  j e ż e l i  na  4  l u fy ,  to W 50  
s t o p a c h ;  na  G l u t ó w ,  w 3 7 !  s t ó p ;  n a  8  ł u t ó w ,  
w  25  s t ó p ;  a  na 1 0  l u t ó w ,  w  1 0 ^ s t óp  g ł ę b o k o ś c i .  
P r ó b o w a n i e  t y m  s p o s o b e m ,  b y ło b y  s z c z e g ó l n i e j  
u ż y t e c z n e  p r z y  w i e r c e n i u  s t u d n i  a r t e z y j s k i c h .

N o w y  s p o s ó b  c z y s z c z e n i a  k o m i n ó w ' .

W  A ng l i i  w y n a l e z i o n o  n o w y  sp o s ó b  c z y s z c z e ­
n i a  k o m i n ó w ,  z a  k t ó r y  w y n a l a z c a  o t r z y m a ł  m e ­
d a l  z l o t y ,  w a r t o ś c i  2 0 0 0  z ł .  poi .  — O t ó ż  j es t  c a ­
ły  w y n a l a z e k :  N a  w i o s n ę ,  k i e d y  j u ż  n i e m a  p o ­
t r z e b y  pa l i ć  w  p i e c a c h ,  syp i e  s i ę  z i e m i a  na  o g n i ­
s k o  i z a s a d z a  w  ni e j  r óż n e  r o ś l i n y  p ną ce  s i ę ,  j a k  
np .  c h m i e l .  K o ś l i n y  te  z a p u s z c z a j ą  s i ę  w  p iec  aż  
do  s z c z y t u ,  a gdy  n a d e j d z i e  p a ź d z i e r n i k ,  u r y w a ­
j ą  s i ę  z  k o r z e n i a m i ,  w y c i ą g a j ą  z p i e c a ,  a  k o m i n  
j u ż  w yc z ys zc zo n y -

W i a o m  o s c i r a j o w  e.

A s s e k  u r a c y a  ż e g l u g i  n a  W i ś l e .

P.  J a n  B o c h e n e k ,  m i e s z k a j ą c y  w  K r a k o w i e ,  
a j e n t  A z i e  n d y  a s s i c u r a t r i e e  w  T  r  y e ś c  i e , 
p r z y j m u j e  a s s e k u r a c y ą  że g lu g i  r.a W i ś l e  od K r a ­
k o w a  pod  n n s f ę p u j a i  e m i  w a r u n k a m i :

1 . G a l a r y ,  k t ó r y c h  ł a d u n e k  m a  być  z a b e z p i e ­
c z o n y ,  p o w i n n y  b yć  c e c h o w a n e  w y p a l o n y m  z n a ­
k i e m  i n u m e r e m  po k o l e i .  Z a  z n a k ,  op roc z  p r e ­
m i u m  p ł a c i  s i ę  j e s z c z e  G zł. ,  poi .  od  g a l a r a .

2 . W a r t o ś ć  z a b e z p i e c z o n e g o  t o w a r u  p o w i n n a  
być  p o d a n ą  p o d ł u g  k a ż d o r a z o w e j  t a r g o w e j  c eny ,  
( t e r a z  z ł .  15 za k o r z e c  p s z e n i c y ,  a  z ł .  6  z a  korzec,  
ż y ł u j ,  z k t ó r y c h  A z i e n d a  t r zy  c zę śc i  z a b e z p i e ­
c z a ;  c z w a r t e j  c z ę ś c i  z a b e z p i e c z y c i e l e m  j e s t  s a m  
w ł a ś c i c i e l .  D e  na  k a ż d y  g a l a r  n a ł a d o w a n o ,  n u ­
m e r y c z n i e  p r zy  a s s e k u r a e y i  w y m i e n i ć  na l eż y .

3. O p ł a t a  ( p r e m i u m )  za  z a b e z p i e c z e n i e  z K r a ­
k o w a  l u b  Z a w i c h o s t u  do  G d a ń s k a :

a )  od z b o ż a  n a  g a l a r a c h ,  3 od  10 0  w a r t o ś c i  j-
b)  od c y n k u  2 J  od 1 0 0 ;

z K r a k o w a  l u b  Z a w i c h o s t u  do W a r s z a w y :
a j  od z b o ż a  n a  g a l a r a c h  od 1 0 0 ;
b)  od c y n k u  1 4  od 1 0 0 .

4 . P r z y  n i e u s z k o d z o n e j  d o s t a w i e  t o w a r u  s z y ­
p e r  o t r z y m u j e  w  G d a ń s k u  od 1 0 0 ,  a - w  W a r s z a ­
w i e  g od 1 0 0  w y n a g r o d z e n i a ;  r o z u m i e  s i ę  w s z e ­
l a k o ,  iż  w s z y s t k i e  z a b e z p i e c z o n e  g a l a r y  n i e u ­
s z k o d z o n e  p r z y b y ć  p o w i n n y ,  c h o ć b y  t y l k o  j e d e n  
z n i c h  s z k o d ę  p o n i ó s ł ,  na  t e n  c z a s  p o w y ż s z e  w y ­
n a g r o d z e n i e  n i e  na s t ą p i .  (1) T y l k o  s z y p e r  m o ż e  to  
w y n a g r o d z e n i e  o t r z y m a ć ,  n i g d y  a to l i  z a a s s e k u -  
r o w a n y  i t a k o w e  w y p ł a c a  P .  B o c h e n e k  w  K r a ­
k o w i e  po o t r z y m a n e i n  d o n i e s i e n i u ,  ż e  s t a t k i  s z c z ę ­
ś l i w i e  w m i e j s c e  p r z e z n a c z e n i a  s w o j e g o  z a w i n ę ł y .  
C e c h o w a n i e  g a l a r ó w  o d b y w a  s i ę  p r z e z  d e l e g o w a ­
n e g o  S t a r o z :  D e m b i c e r a ,  p r ż e b y w a j ą c e g o w  O p a ­
to w c u  , m i a s t e c z k u  G u b e r n i i  K r a k o w s k i e j .  (G . I> . )
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